POLAK PATRYOTA 
DZIEŁO PERYODYCZNE 
PRZEZ 
TOWARZYSTWO UCZONYCH, 
NA ROK 1785. . 
Calego dziela iedenaśla część 


NA DZIEN 1. CZERWCĄ. 


TOM IL 


PA Ea ER FA 
a ) 


ga І 

єч r 
( giń NA 1 = 
PESO a 


42 ŁY ч 


Nakładem Towarzyfiwa 


w WARSZAWIE 


W Drukarni Р. DvrouR, Konflyliarzą 
Nadwornego, J. K. M. i Dyrektora 
Drukarni Korpufu Kadetow. 


Do czytelnikow nafzych. 


imo Zadofyć czyniąc kadaniom wiek- 
Jzey prawie częścinafzych czy telnikow, 
mufieliśmy је nakoniec rezeiwować 
na umiefzczenie w Oziele nafżym, wia- 
дотоѓсі politycznych Киғору; i tena- 
śląpią од Miefiąca Puli zacząw/zy, 
хаш[хе (pefobem zbioru Miefięcznego. 

адо. Z przyczyn przybywania Prenume- 
racyi niekazaliśniy dotąd wydrukować 
Regestru Prenuęrantow najxych , ale t 
ten nastąpi w iednym lub we dwóch 
Miefiącach naydalcy. 

gtio. Potrocznie trzyymaiący Dzieto nafze, 
raczą przed fkończeniem Miefiąca Pu- 
lii Oylponować да!/хе Dzielu nafzego 
Əla nich expedyowania i nadeflać wcze 
śnie kwotę prenumeraty, inaczey nie 

oabiorą trzynusicy części i Jaley tegoż 

nafzego dzieła, 
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POLAK PATRYOTA 


ROZDZEAŁ 1. 


à Materya Ekonomii polityczne ; 
ri K Sok. SE. 


Lift Obywatela Wołyńfkiego, po- 
wfzechnie względem Duchowień- 
ftwa Polfkiego , po części względem 

g Zakonnikow, а fzezególnie wzgle- 
dem Xięży obrządku Greckiego. 


IMosci Panowie Folacy Patryoci! 


R Fligia ( iak W. M, Panowie w | 


fwoim piśmie do zbudowania fere | 
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czułuch utrzymuiecie ) będąc nieu- 
chronnie potrzebna, wymaga oraz te- 
go, aby poftanowieni byli tacy, kto- 
rzyby iey nawczać mieli powinność, 
Coż nad to flufznieyfzego? co bar- 
dziey z zdrowym zgadzaiącego fię 
rozumem ? ażeby idąc ślepo , podług 
włainego przefądu i uprzedzenia, nie 
ftać fię krwawą i okrutną złych na- 
miętności ofiarą: trzeba hyło konie- 
cznie podane od Autora Religii, 
dla uniknienia tego złego , śrzodki, 
bezuftannie wtłaczać ( że tak rzekę) 
w pamięć i ferce ludzi. I ten to 
ieft cel czyli zamiar, dla ktorego 
Narod znofić Duchownych, i czcić ich 
powinien. 

Atoli Religia nie na famey tyl- 
ko czczego katechizmu powinna fię 
kończyć nauce. Powinniby wfzędzie 
bydź przekładane uwagi i maxymy, 
ktoreby z każdego ukfztałcać mogły, 
dobrego katolika, poczciwego czło- 
wieka, i fzczerze Oyczyznę fwoią 
kochaiącego Obywatela. 

Na urzędy tedy Nauczycielow lu- 
du, czyli Xięży, powinnyby bydź 
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wybierane ofoby nie mniey w nauce 
biegłe, iako i w poftępkach enotli- 
we; gdyż wiarabez dobrychuczyń- 
kow martwa ieit. Nadto maią bydź 
obierani tacy, jktorzyby od przefą- 
dow, i przewidzeń wolni, fam tylko 
pożytek fpołeczności ludzkiey przed 
oczyma maiąc, do wypełnienia nay- 
celnieyfzych Wiary nafzey części, 
ba famey iey treści, nauką i przy- 
kładem lud zachęcali i zagrzewali, 

Możeż co bydź dla Narodu pomy. 
ślnieyfzego, i z więkfzą korzyścią? 
iako odbierać z łona nauczycielow 
Wiary, mężow, іці do radzenia Oy- 
czyznie nader zdatnych; bo w ma- 
xymach dotego potrzebnych, utwier- 
dzonych; iuż do bronienia ieyze i 
zaftawiania fie za nią zawfze goto 
wych; bo fzlachetnym tym meztwem 
z młodości od nauczycielow wraz z 
wiarą napoionych; Їп? wreście zda- 
tnych naftepcow fwych nauczycie- 
low, ktorzyby podobne fwoim w mło- 
dzieży ferca wlewaiąc nauki, ftawi. 
li ią zdatną dla Qyczyzny, 
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Dokazaćby tego można (iako i po- 
trzeba ) ażeby za pomocą Ducho- 
wiefftwa krew (że tak wyraże ) 
Religii i fzlachetney polityki w 
człoukach Narodu, czyli fzczegol- 
nych ofobach nieuft.nnie płynaca, 
całe publiczności Narodówey ciała 
ukrzepiła, i żadnym naymoćniey- 
fzym przeciwnych gwałtowności 
fzturmom i naiazdom niew zrufzonym 
50, а nawet i nie doftępnym czy- 
nita. 

U nas w Polfzcze w idziemy fzczę- 
śliwie do Duchowieńftwa przywią- 
zany lud i mocno mii wierzący, Jakby 
to zbawiennych dokazać można rze- 
czy nie mowięw pofpolitym gminie, 
ale w całym obywatelftwie, a Du- 
chowni w tey mierze fłaliby fie tym 
fzacownieyfzym narzędziem ugrun- 
towania fzczęśliwości Narodowey, 
i przykładem tak па fobie, iak i 
fwoich uczniach będąc ztwierdzilib 
to nieomylne zdanie , że kto dobrym 
zoftanie katolikiem, ten i obowiązki 
Obywatela iako nayściśley wypełnić 


po ti 
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Lecz nieftety! z iak wielką mi ta 
przychodzi wyznać boleścią, że w 
Oyczyźnie moiey te fię fufzności 
nie zawfze fpełniaią prawidła, Duch 
wynioiłości, i łakomftwa w niekto- 
rych, Duchawieńftwa nafzego cze- 
ściach ( pomimo nayżywfze i nayufil- 
nieyfze fzczęśliwie nam panuiącego 
Monarchy łożone trudy, ftarania i 
Oycowiką czułość , na iaw wyftawia- 
iące zabiegi ) rozkrzewiać lię z laty 
i podraftać ufiłuie. 

Nie tylko że Duchowne ofoby, 
gdzie Grecki ieft obrządek, nie daią 
ludowi dobrey nauki, czeftokroć nie 
będąc w ftanie nawet rozumienia о. 
neyze; alenadto rozuzdawizy namię- 
tnościom cugle, iawnie Bofkie ilu- 
dzkie , wiary, i obyczayności prawa 
i uftawy targać zdaią fic, a proftota 
ślepo donich przywiązana miłością, 
w nayftrafziiwfzą wyltępnych i okro- 
pnych uiegodziwości przepaść, odwa- 
*nym i beśpiecznym krokiem za nie- 
mr wpadać, bynaymniey fe nie 
wzdry ga, pa 
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Narod w niektorych ftronash nie. 
sfernym napełuiony motłochem, nie- 
bespieczeńitwa 16 obaw jać powinien, 
Że niewfpomnę innych, rzez Ukra- 
Ка, i rozbuie niedawno w Podgó- 
Tzu uśmierzóne, iawne tego daią do- 
wody.  Swawolae tam rabufiow hor- 
dy, wfzakze za dowodzcow Rufkich 
XNięży częftokroć miewały, Pi kny 
poitepek! ci coby powiami lud grun- 
tować w cnocie , do ro(puft droge mu 
przykładem, i ofobą toruiy, 

bDuchowienitwo Polikie w powfze- 
chności, ma zawfze zafzczyt Bogo- 
boyności , gorliwości i dobrego przy- 
kladu, utwierdza w kraiu i u po- 
fironnych Narodow tę ławę. J.O. Xże 
Jinci Pontatow (ki Arcy-Bifkup Gnież- 
nieńiki Prymas Korony Polikiey, z 
calym Bifkupow Polfkich gronem, а 
przykładnością fwoią, niemniey nae 
der cnotliwemi i rownie poczciwe- 
go człowieka, iako i czułego а та» 

drego Obywatela zdobiącemi poftę- 
pkami, całe Duchownych Polikich 
zgromadzenie ufprawiedliwiać i оғ 
cluąniać zdaje Пе. Jakoż w obfzer- 
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nych Łacińfkiego obrządku Dye- 
се2 у ach pod rządem 1 opieką J. 00, 
ww. Fifkupow , a tym {атут и: 
О. Хоја Јтеі Prymafa zoltaigcym 
Duchowieńitwie , źle mowić, było- 
by to (nie wiele wyłaczywfzy olob) 
brzydka tak na nich, iako i na ich 
rządcow w kładać potwarz. 

Nie co innego zaś tę gorliwość w 
nich i ftatek fprawuie, nie tylko czu- 
łość i ftaranność prawdziwie pafter- 
{Ка Nafzych Bifkupow . ktorzy tro- 
fzczac fię aby owieczki ich niewin- 
ne bez przewodniką obłąkawfzy fię 
w las nieprawości wilka na koniec 
Żarłocznego, i na krew niewinną 
nieuftannie czuwaiącego czarta, o- 
płakaną niezoftały zdobyczą; Пага 
іа fie iak nayufilniey czuynych i czu- 
łych dawać im przewodnikow. То 
mi cuotliwy i rozumny Pafterz,ado 
dozgonney wdzięczności obowiązu- 
iący fwe owieczki! A czemuż także 
mieć nie mamy tym więcey oświe- 
conych i cnotliwych Xięży Gre- 
ckich , kmiotka oświecaiącego itrzy- 
maiącego w obrębach cnoty ? 
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Znofząc Zakon Jezuicki, dobrze 
czy źle zrobił Narod? w to w cho- 
dzić iuż nie należy. Ale po zniefie- 
niu onegoż, odbieraiąc ich dobra i 
na edukacyą młodzieży опе2 obraca- 
iąc, zrobił fprawiedliwie. 

Powinien był Narod po zgafzeniu 
Zakonu, ćwiczeniem fynow Obywą- 
telfkich йе zatrudniaiącego, mieć 
pieczołowitość o danie młodzieży 
edukacyi. nie zaś niepewnemu 18 
zoltawiać lofowi. Ale ten tak chwa- 
lebny i pożyteczny гатуй , możeby 
był do fkutku nie przylzedł. gdyby 
Nayiaśnieyfzy STANISŁAW AU- 
GUST Pan Nafz Miłościwy, fkute- 
cznie fie do niego nie przyłożył 
przyimuiląc na йере ciężar zatru- 
dnienia fię publiczną w Kraiu inftru- 
kcya. 

Więlbiemy dotąd, i potomkowie 
пай w nayodlegleyfze wieki zapifzą 
w fercach fwoich te prawdziwie 
wielkie Monarchy nafzego czyny, 
prace, wfzakże i kofzty dla ufzczę- 
śliwienia Narodu względem eduka- 
cyi nafzych dzieci, hoynie miane. 


)о( вто )о( 


Jeżeli tedy Narod trofzcząc fię 
publiczną młodzieży  iaftrukcyą 
1 za powinność tofobie poczytał, te- 
dy nie ma przyczyny, dia ktorey 
by йе z przeyifania Duchownym pra- 
wid.ł, miał wymawiać: gdy tamte, 
od tey zależą, trzeba koniecznie , aby 
dla zadcfyć uczynienia pierwfzey,peł 
nić obowiazki zwierzchnicze wzglę- 
dem  drugiey części obywatełow , 

Należy więc ( БИКцрот i rządz- 
com pilnie oćwiczeniu tych, ktorzy 
бе na Xięży kfztałcić ufiluią, źle- 
ciwfzy fłaranie ) докага, aby ża- 
dno mieyfce bez rozfądnego i od 
zwierzchności wybranego i approbo: 
wanego nie było Plebana; w tedy 
Obywatel światłem rządzący fie,Pań- 
ftwo fzczęsliwfzeby zoftało. W fzak- 
że Obywatele, dolkonałą duchowną , 
to ieft naturalnie polityczną odebra» 
wfzy inftrukcyą, teby Pańftwu przy- 
nieśli pożytki, ktore bydź mog; z 
dofkonale zafzczepioney , I 2 mocno 
zozkrzewioney Religii. 

Jefzcze iedne względem zakonni- 
kow dam zdanie moie. Wfzakże te 
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zgromadzenia złożone z Obywate- 
low , nie maią prawa wyłączenia йе 
z powinności Obywatelfkich , wzglę- 
dem Oyczyzny. Nie mogłyby tedy 
w naftępuiący fpofob bydż Kraiowi 
pozytecznemi? 

W innismy Zakonnikom dochowa- 
nie znacznieyfzey Autorow , ofobli- 
wie łacińfkich: winnibyśmy im ie- 
fzcze byli, przetłomaczenie tylu 
xiążek nam koniecznie potrzebnych, 
a w łacińfkim pifanych iezyku. Ze 
niewfpomne innych, mniey potrze- 
bnych, wfzyftkie prawie Akta i do 
Sądow należące xiegi , po łacinie fą 
napiłane. Te wytlumaczywfzy, ie- 
dnę z nayważnieyfzych prawodaw- 
ftwa wypełnilibyśmy części: ktora 
iett aby Prawa Narodu oyczyfłym były 
pijane iezyktem, Nadto, zamkneliby- 
śmy uita tym płochych umyfłow lu. 
dziom , ktorzy nieprzenikaiąc lub też 
żadnych nie widząc poźytkow z za- 
konow dla kraiu wynikalących, tą 
przynaymniey powierzchowna 4 na- 
der pożyteczną, przekonawfzy fię 
ufiugą, do uznania użyteczności зач 
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konow , a tym famym do umilknienia 
przymufzonemiby zoftali. 

Kończę паёут, że ieftem dobrym 
Katolikiem, izczerze Oyczyzne mo- 
ią kochaiacym, i naywiękfzego iey 
Życzącym fzczęścia Obywatelem, 


a W M. Panow, 
Zyczliwy Wipoł-Obywatel i fuga 


9. 5. 
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O drugiey fprzężynie rzadu, ро 
Religii nafeepuiącey, to ief o 
Jkutkach obyczatow w fpoleczeń- 

i 
иле. 


I Zdrowego rozumu światło, i 
wfzyftkich wiekow uczy nas doświad- 
czenie, że świetność lub poniżenie, 
moc lub fłabość , fzcześliwość lub nie- 
fzczęśliwość Pańftw i Narodow, od 
obyczaiow zależy. Kiedyż ludzie, 
kiedy Pańftwa były świetuieyfzemi, 
mocnieyfzemi i fzczęśliwizemi ? w 
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ten czas kiedy kary ścigaiąc муе. 
pek, a nadgrody uwier.czaiąc cnoty, 
cenę, i potrzebę dobrych obyczaiow 
okazywały, A przeci vnie, kiedy nay- 
bardziey 1 w ponizenin i w niemocy 
i w biedzie fiękały? W tenczas, kiedy 
przelała bydź cnota w fzacunku, a 
w obrzydzeniu wyftępek ; kiedy ze- 
pfucie ром fzechne ро wizyfikich Йе 
fianach rozfzerzyło; flowem kied; 
iuż nie było więcey dobrych oby- 
czalow. Nic fie na świecie ślepym 
przypadkiem mie dzicie: pewne 
przyczyny konieczne za fobą fkutki 
pociagata, 1 niefzczęśliwość , poniże- 
nie, i fłabość Pańitwa, ieft konie- 
cznym fkutkiem żepfuciaobyczaiow, 

Obyczaie nie tylko fa żymcym o- 
brazem fpołeczności, ale iefzcze i 
dzielną oneyże fprężyna. Tm bat- 
dziey uczciwość , cnota, (prawiedłi- 
wość w obyczalach Narodu ieft po- 
ważana, tym bardziey iedność, zgo- 
da i wfzyftkie węzły fpołeczności fa 
sciśnione: a im więcey fie pfuią o- 
byczaie, tym bardziey Пе węzły 
fpołeczności rozwalniaią, 
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Tuż to ieft okazaną prawdą, że 0- 
byczale {а pierwfzemi prawami, а 
prawa fą tylko ich przepifami. Gdzie 
obyczaie рапиіа, tam nayproftfze pra- 
wa {a doftateczne: lecz gdzie nie 
mafz obyczaiow, choćby nawet w fzy- 
ftkie mogły obiąć przypadki, żadney 
mocy żadney dżielności w Narodzie 
bez obyczaiow nie maia. Corrupti- 
fima Refpublica , plurima leges. 

Roztrzaśniymy te cnoty, ktore fą 

znakiem dobrych obyczałow w Na- 
rodzie, obaczmy iakiemi cenotami 
Rzeczypofpolite kwitnęły, a przeź 
łakie wyft ркі zginęły. Tak doy- 
dziemy źrzódła i mocy dobrych о- 
byczaiow. Kto czyta hiftorye i u- 
mie fie nad niemi zaftanawiać, łatwo 
poftrzeże, że cnotą, karnością, wipa- 
niałością, miłością pracy, wftrzemię: 
zliwością, kochaniem chwały, wol- 
ności Qyczyżny Pańftwa ftały. Те 
cnoty były w nich żywym dobrych o- 
byczaiow obrazem. 

Tym tylko fpofobem twierdzą 
fławni wieku tego politycy iż mogą 
ftać trwale i niewzrufzeniekzeczypo- 
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fpolite gdy moc i fifa publiczną тос 
i fiłę prywatnych przeważa: gdy 
członki Rzeczypofpolitey i і аі дот 
ftatki i fzczęśliwosć prywatna,w file, 
doftatkach I izcześliwosci publiczney 
zakładaiąa. Lecz czyli to bydź moze 
ka ‚2 cnoty ё Cnotać to fama, dobro na- 
fze do dobra publicznego przywię- 
zywać każe: cnota fama ferce oby- 
watelfkie do fzczęśliwości publiczney 
obraca, tak, by, fzczęście , file 1 
chwałę śwęię w iey file fzczęściu i i 
chwale zakładały. Miłości człowie- 
ka ku fobie, zawfze go do fiebie 
przywięzuie, lecz iftotna ftanu to- 
warzyfkiego powinność йо ufugi pu- 
bliczney pociąga. Gdyby człowiek 
Żył w Папіе natury żyłby fam dla 
fiebie, lecz żyiąc w fpołeczności, 
cały fie iey powinien. Grecyai Rzym 
w pierwfzych Rzeczypolpolitey cza- 
fach ftawia nam naypięknieyfze cno- 
ty obywatelikiey przykłady. A 
gdzie nie mafz cnoty, coż Пе Ќапіе? 
Duch i miłość do publicznego dobra 
ginie: wfzyftko do fiebie zli oby- 
watele przenofza, iw iakiey mierze 


dońfłat- 
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doftatki i potege fwoię pomnażaz ў 
w iakiey publiczne Oyczyżny dobto 
żmnieyfz ią, 

Lecz do utrzymania w Rzeczy: 
poipolitey cnoty 1 obyczajow kar- 
ność koniecznie ieft potrzebna, Tam 
Kwitną cnoty gdzie karzą wyftepki: 
dobre obyczaie w fwciey fię utrzy- 
muią świetności, gdy za zbrodnią 
nienawisć i nieflawa czeka. Znieś 
Kkarność „ai cnotę 1 dobre obyczaie 
z iefiefz , zniefiefz iedynę wyftepku 
i ro(pufty tamę. Zadney nie oba: 
wł iąc Пе kary zuchwała zbrodnia, 
co raz fie bardziey rozfzerzać bedzie 
bo iako dobrzy przezwzgląd na chwa- 
їе i kochaia,i czynią toco dobrego iu- 
czciwego ieft, tak z tych fama bo- 
iażń jedynym ieft halmucem. Jeżeli 
Poydziemy do hiftoryi, obaczemy „iż 
w tenczas Rzeczpofpolite obyczaje 
ftraciły, gdy karność zaniedbana za. 
ftała, 

Jako podłość ieft pewnym zepfu- 
tych obyczajow znakiem, tak wfpa- 
niaiomyślność dobrych. Ta cnotą 
ido czynienia i do znofzenia wiet. 
P. Р, л. Czerwca Tom. II. Rr 


Jo( s77 )о( 


kich rzeczy, obywatelow zapala, 
Ludzie wipaniałomyślni w wielkich 
czynach chwałę dla fiebie upatruią: 
a czyny tym fą więkfze im pożyte- 
cznemi, Nic zaś pożytecznego піс 
wielkiego bydź nie może,co їеії tyiko 
z iednego człowieka korzyścią: prze- 
to wfpaniałomyślny człowiek tam 
całego fiebie poświęca, z kąd mogą 
naywiękfze dla oyczyzny pożytki wy- 
niknąć. 

Kto fię na więkfze rzeczy odwa- 
Ża, ten niech wie, że fię oraz na tru- 
dne rzeczy poświęca. Przeto wfpa- 
niałomyślnością łączyć mufi cierpli- 
wość i wytrzymałość, Пе bowiem 
dla oyczyzny i dobra publicznego 
prace znieść trzeba , na ile fię nie- 
beśpieczeńftw narazić , ile nie wy- 

od wytrzymać! Miękkie {етсе nay- 
mnieyfza trudność przełamie, lecz 
wytrzymałością zahartowane wizy- 
ftkim gardzi , na wfzyftko Пе nara- 

"da, wfzyftko przezwycięża. A dla fa- 
mey uczciwości ileż przyktości wy- 
trzymać trzeba, bo nawet dobremi 
ludźmi bydź niemożemy ieżeli bez 
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wielu rzeczy fie obeyść i wiele wya 
cierpieć nie umiemy, taki to zwią? 
zek enoty z cierpliwością i wytrzy- 
małoscią zachodzi. U dawnych Gre- 
kow przepifane były od prawodaw- 
cow pracowite ciała i шпуйи ćwi. 
czenia „przez nie Йе to młodzież 
Grecka hartowała i do owych czy- 
now fpofobiła, na ktore Пе my mali 
i fłabi ludzie dumieiemy, 

Położmy tu niektore uwagi o 
wftrzemięzliwości, bo ta cnota ieft 
iedna z tych, ktore Пе naywięcey do 
utrzymania obyczaiow przykładaią, 
"Га cnota każe na mało przefławać, 
innym nie wydzierać, fwoie dobro 
ząchow ywać,publiczne pomnazać. Boć 
im na mniey obywatele przefłaią, 
tym więcey fię pomnażaią publiczne 
doftatki: bo ile fobie uymie obywa- 
tel, tyle Rzeczypofpolitey przyda 
A do tego co lepiey pokoy między 
członkami fpołeczności umacnia , ie- 
żeli nie witrzemięźliwość ? a zkąd 
prawowania fie, klotnie i niezgody 
biorą początek, ieżeli nie z niewftrzea 
miężliwości? Straciwfzy na zbytki 
Brij 
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maiątek, mufi fzukać człowiek chóć 


niegodziwych fpofob do utrzymania 
fię, do zbytku, do niepotrzebnych i 
ftan fwoy przechodzących okazało- 
ści. 

Lecz naywiekfzym ieft dowodem 
kwitnącego fpołeczności ftanu i do- 
brych obyczaiow w Narodzie, miłość 
chwały, wolności oyczyzny, Szczę- 
śliwe te ipołeczności, wielu liczą 
obywatelow tym świętym ogniem с- 
żywionych. Coż to іей miłość ? oto 
chęć wfpomagania drugich , dobrze 
czynienia oyczyźnie, litowania бе 
nad niefzczęśliwemi ,bronienią оу- 
czyzny, a gdyby trzeba było doftat- 
Kow, zdrowia, a nawet życia Ѓатеро 
dla niey poświęcenia. Coż ieft mi- 
łość wolności? oto miłość rowna fię 
miłości praw, ktorych wolemy ra- 
стеу fluchać by były naytrudnieyfze, 
aniżeli iednego fkinieniom podlegać, 
Jak zaś miłość wolności do obrony 
kraiu zagrzewa, i iako ma dzielność 
nad fercami ludzkiemi, znaią сі do- 
brze, ktorzy fie ciefzą wolnością. 
Uczy nas wfzyftkich wiekow do» 
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świadczenie , że ludzie kochający йе 
w prawdziwey wolności, nigdy u- 
ciążliwych famowładztwa kaydan nie 
dzwigali. Z miłości zaś wolności 
idzie miłość oyczyzny: bo poki tyl- 
ko Oyczyzna ftoi, poty też wolnością 
ciefzyć Пе można: a gdy ginie oy- 
czyzna ginie i wolność. Przeto kto 
kocha wolność , mufi kochać i oyczy- 
ang. Со? ieit milfzego, со z naturą 
ludzką zgodnieyfzego „iako żyć w 
wolney oyczyźnie , fobie famemu 
ftanowić prawa i wykonywać, fobie 
famemu rozkazywać i iłużyć? Im 
więkize ten ftan fzacowny ma w fo- 
їе ponęty, tym filniey ferca oby- 
watellkie do zachowania, wzmocnie- 
nia, i uwiecznienia go pociagą. 
Gnuśnieie niewolnik, bo nigdy nie 
ieft pewnym fwoiey włafności: pra- 
cuie і przenafza maiatek fwoy wol- 
пу obywatel, bo mu nikt owocu pra: 
cy lego wydrzeć nie może: tłumi w 
dobie naturę niewolnik , niechce fię 
rozpładzać, ażeby liczby niewolni- 
kow tyrana nie pomnażał ; wolny a- 
Bbywatel ciefay Де lichego rodagi* 


Jo( sgr )о( 


fiwa, bo pomnażaisc liczbę ftworzeń 
wolnych, pomnaża liczbę ftworzeń 
onotliwych, nie trwa o liczbę kraju 
fwego niewolnik, bo czyż powinien 
narzędzie fwoiey niewoli bronić; 
broni odważnie Оустугпу fwoiey a- 
bywatel: bo broniąc ie; broni wła- 
fney fwoiey fzczęśliwości. Te {а 
wielkie fkutki z miłości chwały, 
wolności i Oyczyzny fpołecznyści 
ludzkiey wynikai ce. 

Owoż ta fą cnoty, ktore gdy kwi- 
tną w kralu, {а żywym obrazem do- 
brych w nim obyczaiow. Temi cno- 
tami utrzymują йе i zachowuia wol- 
ne Narody, Tych cnot zafzczepie- 
nie powinno bydź pierwizym celem 
edukacyi, I w ten czas by to była 
prawda, że ludzie tym fa czym ich 
utrworzyła edukacya, że Pańftwa w 
dobrey młodych fynow edukacyi, 
powinny zafiewać nafiona dobrych o- 
byczaiow , bo Pańftwa fame takie 
fą, z iakich Пе członkow fkładaią. 

Ale żeby fię tak pięknemi ciefzyć 
owocami trzeba do tego fkutecznych 
pażyć pobudek; trzeba żeby pewne 
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nadgrody cnotę czekały, żeby hono- 
rami fami ludzie poczciwi i dobrze 
w Kraiu zatiużeni byli zafzczyceni, 
bo iako mowi Helwecyufz : gdzie 
nie będzie nadgrody dla cnoty, tam 
w famym źrzodle cnoty przydufzone 
zoftaną. 


O innych cnotach towarzyjkich, 
ktore fa fkutkiem i dowodem dor 
brych obyczaiow, w рғгујёШт 
zmefiącu mowić będziemy. 
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DER TERT EEIE UR 


R OZZIE 


Materye Go(odarfwa domowego, 
rzemiof i Кил. 
Eh об» “25 се UD со UD «© O LIR COD UNED 
Inter шас nowy wynalazek 
wzgledem Moni i Bydła Koga- 
iego. 


„Мол, w 5 części dzieła na- 
» {геро na karcie 263. o fpofolie 
» prędkiego uleczenia nofutosci pfow 
„ wfzelkich , w Sendomirikim w do- 
„ brach Priczowa, nay przod doświad- 
» С20пут , a potym dla wiadomości 
„ powfzechney, Edytorom Dzienni- 
„ ka Fncyklopedycznego we Fran- 
» Cyi z tych powodow kommuniko- 
» wanym, że wiadomość o ulecze- 
s; піц koni i rogatego bydła w prze- 


г, 


» izłym токи w tymżę Dzienniku 


з 
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umiefzczona, była okazyą doświad. 
czenia na plow, podanego tam le- 
karftwa. То lekarftwo nowo wy. 
nalezione, nazywa fie Aether vi- 
trioli, o ktorym dalismy na kar- 
cie 265. nietylko dokładne, wyo- 
brażenie, ale nawet wiadomość 
gdzie Йе znayduie w kraiu praw- 
dziwy do kupienia. 


„ зэ, Owoż iet extrakt liftu Margra- 


Ја de Saint-Vincent, о ktorym iuż 
wipominalismy, і ktory będąc wy- 
пајегса tego fpofobu , doswiadczy- 
wfzy ро na koniach I bydle тора- 
t m, kommunikował go powize- 
chności drogą nadmienicnego dzień- 
nika, 

„ Бес» kommunikuiąc ту nafzym 
Wfipoiobywatelom , tego, wzgle- 
dem koni, względem bydła roga- 
tego, bądź wzgiędem pfiarni , pra- 
wie każdego intereffować powinne- 
nego wynalazku, powinniśmy ро- 
wtarzać przefirogi nafze na karcie 
266w nociedane,abyAether vitrioli 
mąlący kupować, fzedł za nafzą u- 
Wagą tamże podaną. Wfzakże po- 
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wiadaią, że fłowa guid proquo, nie 
ściągaią Пе iak tylko do więkfzey 
„ części Panow Aptekarzow, ktorzy 
„ włzyftko mieć upewniaia, lubo 
„ częftokroć tey rzeczy ledwie po 


м 


4 


=. 


9 


2 


„ Nazwifku znala, o ktorą бе kto py-' 


» ta, NB. Ofobliwie u nas w Pol- 
„ fzcze, gdzie zwierzchność przy- 
st ladem zagranicznym, mocno йе 

т ; : 
» Oto Вага aby apteki w dobrym ftą- 
„ nie były, Dałby to Bog! 


Extrakt liftu Margrabiego de 
Saint-Vincent. 


‚С niefyfzał był, ażeby do. 
świadczano tego Aetheru vitrioli- 
cznego na zwierzęta; częftokroć po- 
trzeba nas pobudza do fzukania fpo- 
fobow, i ktore fie udawać zwykły, 
Straciłem na wfi konia Duńfkiego , 
bardzo filnego, ktory był zachoro- 
wał па kolkę. a ftraciłem go przez 

zwykłą nieumięiętność nafzych ko» 


ę mó mą fra H wma 
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nowałow. W krotkim czafie potym 
doniefisao mi, ze z koni moich ie- 
den miał także podobną kolkę awi- 
dząc niedoftateczność lekarftw zwy- 
czaynych na tę niebeśpieczną choro- 
bę, poftanowiłem fprobować Ethe- 
ru vitrioli, i znalazłem w krotce 
fpofob, żem mogł дас połknąć konia. 
wi przyzwołtą dozę, Ta beftya, kto- 
ra Йе kręciła i rzucała znaywiękfzą 
gwałtowrościg, ktora potniała , kto- 
ra miała gruzoły nabrzmiałe i twar- 
де, ufzy zimne, nakoniec znaki cho- 
toby niebeśpieczne cale , za chwile 
cicha i fpokoyną była, wielkie oraz 
muoftwo puściła gnoiu, Był to koń 
młody, ibyłby zdech zapewnie iak 
ten, ktoregom ftracił , gdyby go nie 
leczono podobnym fpofobem. 

W kilka miefięcy potym, ftara 
klacz robocza ucierpiała kolkę , kto- 
тот ofądzit, że nie była podobnego! 
gatunku, chociaż miała też znaki 
choroby bardzo niebeśpieczne: była 
także uleczona w prędce tymże le- 
karftwem , ale nie pufzczała wiatrow; 


były więc dwie przyczyny rożne oQ 
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fiebie ; Ether iednak роторі zara- 
wno tak kolkom pochodzącym z nie- 
ftrawności łako też z wiatrow, Na- 
Zalutrz ta klacz odprawiała fwotą 
zw yczayną robotę i піс iey niefzko- 
dziio, 
bydlęta rogate fa iefzcze podle- 
gleyfze kolkom iak konię ; ponieważ 
przechodzą z paftwifka fuchego i ma- 
io pożywiaiącego па palze buyne i 
wilgotne , albo karmione będąc koni- 
czyną i tym podobnemi ziołami nieo- 
izczednie , ftrawność ich powinną 
bydź niedofkonała: doświadczałem ie- 
dnak poźniey Ftheru na ctelney kro- 
wie, ktora miała kolke złączoną z 
infzą chorobą; ale mogłem fądzić 
przez prędkie iey uleczenieo dobrym 
fkutku tego lekarftwa na kolki i dłą 
bydląt rogatych, że można im da. 
wać we wfzyitkich okolicznościach, 
nieobawiaiąc fię żadnych przypad- 
kow. y 
Nayprzyawoitfza Doza dla zwie- 
1296 лей во. albo бо. kropel Etheru, 
ten zaś zdaie mi Пе naypewnieyfzy 


і daybeśpiecznieyfzy þydź £pafoh са 
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dawania im tego lekarftwa, ktory 
tu пабериіе, 

Przywięzuie fię bardzo krotko ko- 
nia albo rogate bydło do żłobu, i 
kladzie fie w łyfzkę drewniana z 
długą rękowieścią , cokolwiek си 
kru miałkiego, na ktory fię leie 
prędko około go. Kropel Eteru, 
wiewa fię natychmiaft i iak naye 
daley bydź może w gardło bydlęcia, 
W tymże czafie nadlewa fie woda aby 
ta go przymufzała do połknięcia cu- 
kru 2 Ptherem. Zoftawiwfzy go 
tak prez kilka chwil, gdy бе miar- 
kuie , że Ether iuż dobrze przefzedł, 
Odwięzuie fie bydło albo koń, aieże- 
i kto chce , wolno ie i owfzem prze- 
Prowadzać, Daie fie w krótce wi- 
dzieć, że Пе wyproźnia z wiatrow 
lub z gnoju, 1 wchodzi do ftayni zu? 
pełnie uleczone. Trzeba fie tylko 
wyftrzegać dawania mu do picia lub 
ziedzenia przed dwoma lub trzema 
godzinami, Zaleca fię oraz mocno, 
aby nie wyrywać klefzczami i nie 
Чис grucołow koniom , bo ten fpofoh 
używany, jeft bardzo niebeśpieczny. 
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ооо узсо Коуз NA 
ROZDZIAŁ III. 


Mielbienienie cnoty , przygama 
przywarom , maxymy i тогаЁ 
ność w powfzecimosci. 

> UD) > UD ч?» мд» М2» чё» ОЧ WLR 

HOŁD LITOSCI NAD NĘDZĄ, 

z okazyi przykiadney litosci уто 

Рта TEPFERA 

Bankiera i Obywatela Ziemfkiego, w czafie 


oftatniey powodzi. 


С, alemy wielkość, wielbietny 


honory, 

A czemuż hołdow nie mamy nieść 
cnocie? 

Tamte fą tylko czcze -prożne po- 
тоту, 


"Ги w miłey wielkość kryie fię pro- 
b 
ftocie, 


у 


Pr 


„ав 


"my 


ieść 


po- 


)о( 59° Jof 
ж ж ж 


О dufze czułe! dufze litościwe? 
Dufze powolne na głos przyrodzenia! 
W wasfamych widzę zafzczyty praw= 

dziwe, 
Przeto wam famym poświęcam me 
pienia. 


ж ж ж 
Во na co wfzyftkie Борайуга godno- 


ści? 
X blafki żiemfkie, tytuły fzumne? 
Gdzie niemafz cnoty gdzie niemafz 
litości , 


Ale wyftępki wyfokością dumne. 
* ж Ж 


Rzadkiż to człowiek litośny na 
ziemi, 
Co nędzy wfparcie niefie z hoyney 
reki, 
Co fie proźbami wzrulząc płaczli- 
wemi, 
Otrże łzy nędzy , utuli iey ięki, 
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x ж ж 
Wielkość rzadko Пе dobrocią za» 


fzczyci, 
Zyiąca w pośrzod zbytkow i wygo- 


Уз 7 

Ktorey .Пе zawize 105 przyiaźni 
świeci 

I nigdy niezna.niefzczęścia przy- 


gody. 
ж жж 
Kiedy taż fama wfzyftkich ieft na 
tura, 


Gdy fa też fame potrzeby i prawa; 
Za coż йе wielkość dumna i ponura, 
Tak fię na widok nędzy twardą fta- 
e 
wa? 


ж ж ож 


Wfpomniymy przecież, żeśmy bra- 
cia fobie, 

Jednegoż oyca i matki fynowie, 

Nic mi nieuiął Вор, nieprzydał to* 
bie, 

Nie znaczeni fudzy ani Panowie. 

Ro- 


4” 


5+ 
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Równość ieft cechą ludzkiego ple- 
mienia, (a) 
Nierowność famey przemocy ieft 


płodem; 

Za coż odmawiać nędznym wfpomo- 
żenia, 

Kiedy fa rowni Panom fwoim ro- 
dem. 


kok 


Jefzczeż bogactwa widzieć można i 
kwoli, 


(a) Tak myślił Leopold Xiąże Bruńsświcki, 
ktory gdy przy zatopie rzeki Odry tera- 
znieyfzegy roku chciał dać ratunek toną- 
cym, a nikt piechciał dla niebeśpieczeńftwa 
z nim puścić йе, choć wiele obiecywał, 
zdięty litością przedfięwzią! ich fam rato- 
wać. Chciano go od tego niebeśpieczeń- 
ftwa wfrzymać , ale on ftuchać miechciał 
mowiąc: сох więcey iestem iak шу? i- 
zie tu o ratunek ludzi, To wyrzek'fzy 
poptyngl, 1 uderzywfzy barką o drzewo, 
wywrocH бе: w mgnieniu oka barka zgi- 
nęła, a Xiqzęukazawizy бе dwa razy, 
niemogąc fie wyratować „utonąi „i ftal йе 
ofiarą ludzkości, ( Chodow ескі z Polakow 
pochodzący , flawny fztycharz w Berlinie, 


Р. Patryota Tom И, Ss 
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Gdy ich na dobro człowiek zażyć u- 


mie; 

Lecz iak fie {етсе wzdryga, ścilka, 
bolz, 

kiedy fam tylko niemi prożno fzu- 
mie, 

ж ж ж 

Pomniymy iefzcze na odmiany lo- 
fow, 

Co ow dziś cierpi , to mię iutro cze- 
ka. 


Те wfzyfcy fmutnych możemy do- 
znać ciofiow, 

Niemafz od biedy pewnego czło» 
wieka, 


же фо 38 


Mufze tu oddać hołd ludzkości winny, 

Cnocie, na ktora patrzała W atfza- 
was 

Mufze uwielbić umyf dobroczynny: 

Warta poklafkow nafzych cnota prawa 


ten zafzczyt tego wieku wyfztychował, i 
piękny ten kuperfztych włalnym kofztem 
oddrukowany, na wipomożenie ubogich 
przedawać daie, О idk piękna cnota ieft 
czynić dobrze! ) 
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Kiedy ftopniały i lody iśniegi, 
A rzeki pełne wyniolłą koryto 
Zalała blifko w okolicy brzegi 
Zebtana wodą, aż nader obfitą 


s MJ Р 
Жж К Ж 


Biedny lud w biednym mieniu poniofł 


ftraty, 

Chociaż miał mało i to firacjł pra- 
wie, 

Szukał nie maiąc do fchronienia 
chaty 


Pod dachy*z dzieć 
((arfzawie. 


Жж ж ЖУО. 


Jeden maż (b) co mu Bog fporzy 
doftatki , 


mi, wfparcia ро 


* 


A 


A a. 


(b) W czafie iadney 2 naywiękfzych powo- 
dzi, ktorą tu pamiętają, 1 ktora dia lu» 
dzi wzdiuż Wifty micizkatgcych tym bys 

okropnieylza, że woda nader nagłe przys 
bierargc utrzymała Ñe od dnia 15. Aprila 
aZ GO о, Mala w rowney prawie wiel- 
kości,  Mielzkańcy biedni nie maiae mieya 


s ij 
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Patrząc na nędzę wzrufzony litością, 
W ipiera ich w biedzie obfiten i datki, 
Rzydząc fię cale biizniego miłością, 


fca fchronienia , uciekać fię mufiaty pod 
dachy fwych chałup. Wiatr w ow czas 
uitawnie р^ послу , lud zas z dziećmi fwe- 
mi pod dachami bez ogrzewania ,a wię- 
kiza część w wielkim będąc uboftwie , 
nęcznie tam przepędził dni i nocy bez 
przykrycia i o godzie. Gdy nędzne te 
iefieftwa przez przerywane wyglądaiąc 
dachy, iękliwym giolem o ratunek wołaty з 
dumne dyfyngwowane prożniaki i рго- 
żrieczki przechadzeiąc йе ро wyniofłych 
brzegach, zdawało Пе, że tak fimutne 
midowifko , meltościwe ich bawiło ferce; 
іе równego im itworzenia, nieporufzył 
ich do осі, nieludzcy ci fpektatorowie, 
p trzali oboiętnym okiem na nędzę c'er- 
pigcą, poki ich arcyzimne w tedy nie 
przeieło powietrze, а przeziębione po- 
śpietzali do domow fwych z równym z 
iskim tam prychodzili by'i nieczuciem. 
Zgorze: i ieltesmy, że z żadney nawet am- 
bony nie ffychać bylo proźby za tak znaczną 
cześć nafzych bliźni, ktorzy tuż pod bokiem 
nafzym z zimna i z godu znędznieni , 
zbliżali Пе momertowt rozpaczy albo 
śmierci,.. Gdy iedni koynie (ура! fum- 
my, bawiąc йе pieniaćtwem i ufiiowa- 
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ia, Czynność takowaw tak imutney przy- 
ki, odzie , 
sią, Wart chwały , a w niey ludzkość 
widać tkliwą, 
pod 
We- waniem . aby bliźniego na fawie lub na 
ię- Życia zgubić; gdy druczy па p zyizľłe 
ле, zbytki krocie liczyli; gdy znowu inni u- 
bez Мадай plan , iakby przez naftępuiące 1 to 
te z guftem przemsrnować 2 .ас2пе za gra- 
aigc nica fummy ; gdy p zeciwnie w tak wa- 
гу; żnym względem wipołobywatela mo- 
ГО” mencie, żadnego śladu dawney Narodo- 
ych wey cnoty i fzlachetrości тле widać by:0, 
пе i nikt do Їегса {wego niedopuścił ięku wo- 
rce; łaiącego o ratunek bliźniego > fmci Tan 
fzył 7 k PILKER Bankier tuteyizy z wielu cro- 
wie, tliwych czynności 1 iako dobry obyw.tel 
ere Ziemfki w tey Rzeczypospoltcy znany , 
nie Йа бе litości wzorem, воспу naś ado* 
po- wania. Ten obywatel przypatruiąc бе 
miz fkutkom nader wiejsiey powodzi , wzru- 
ет. fzony fmutnym widowikiem oerpigcych 
1m- bliźni, powraca natychmi ft do domt, 
zną dyfponował aby wfzelkiego rodze:u pokar- 
iem mu i pofilkow tranfportowano пад trze- 
MA giem fmutnego teatrum. gdzie na potym 
albo Z fwym zięciem i dobrazemi ofob na «о 


niefzczęśliwych 10021 czoinami dolucha- · 
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Warta by w całym rozgłofić Na. 


rodzie, 
Niechay zn 


a cnotę i litość praw- 
dziwa, 


—————... 
rozdawali hoyne 
pieniedzmi, i 


ŻE ' ' 7 


w dobroczynności 
wiadomo nam ieft , 
t CZYNNOŚCI powtarzaige 
przez kilka dni, poświęci! до kilka tyfię- 
cy złotych ,,, Bogday by wizyfe 


auet 


VW d0- 
“уку, 2а tak fzlachetnym fzty 

m у, 1 p К, К 
przykładem. Боро! уту chctność 


mierzy > 


йс p 3 cnoty, 
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ЖУТУ ЖУЛУУ, РУКУ, СТУ ЧГ» ЖКУ, ГУУ СЕРУ СУ СЫР» СҮР 


Myśli moralne iednego z naytwie- 
4 


kfzych tego wieku filozofow. О 


naywyż/zym шле. 


ч 
Cz materya ieft wieczna , czy- 
li też ftworzona i doczefna; czyli 
ieft iaki początek bezczynny , czyli 
go niemafz; zawfze to pewna, że ta 
całość ieft iednym dziełem, ieden 
rozum ogłalza. Nic bowiem nie ue 
patruię coby nie było porządnego w 
iednymże układzie, i coby do ie- 
dnegoż końca miezmierzało , to ieft 
do zachowania całości w uftanowio= 
nym porządku, To Jefteftwo ktore 
chce i może, to iefteftwo czynne z 
fiebie famego , to nakoniec iefteftwo 
iakiekolwiek опо ieft, ktore porulza 
świat iwfzyfikie rzeczy rozporządza, 
nazywam Bogim. Przyłączam do 
tego imienia, wyobrażenia mądrości, 
mocy, woli, ktore razem zebrałem, 
i dobroci koniecznie z tamtych w y- 
padaiącey; ale nie przeto lepiey po- 
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znaię to Jefteftwo ,о ktore m te WyO» 
brażenia powziął, rowna опо ni- 
knie i przed memi zmyfłami i przed 
mym rozumem: im wlĘCEy о niem 
myślę, tym bardziey Пе miefzam. 
Wiem to pewnie, 2е1е i żę ieft z 
fiebie iamego; wiem że moia by- 
tność zależy od tego bytności i że 
wlzyftkie rzeczy, ktore tylko znać 
mogą, koniecznie od niego zależą. 
Poltrzegam Boga wfzędzie w dzie- 
łach iego, czuię go we mnie, wi- 
dzę go wfzędzie około mnie ; ale Ко. 
ro go chcę uważać w fobie famym, 
fkoro chcę fzukać gdzie on ieft, czym 
ieft, iaka ieft iego iftność , w yślizga 
mi fię, a rozum moy pomiefzany, nic 
więcey nieupatruie, 

Bóg ieft mądry, ale iakimże fpo- 
fobem? Człowiek ieft rozumny, kiedy 
rozumnie; a naąywyżfza mądrość nie 
ma potrzeby rozumowania: nie mafz 
dla niey ani poprzedniczych założeń, 
ani wniofkow , nie mafz nawet pro- 
pozycyi : mądrość ta ielt prawdziwie 
zapatruiąca Пе: zarowno ona widzi 
i wfzyfiko co ieft, i co bydź może: 


)o( боо )о( 


wfzyftkie prawdy iednym fa dlaniey 
wyobrażeniem, iakb wfzyfikie miey- 
fca iednym punktem, i wfzyfikie cza- 
fy iednym momentem. 

Moc ludzka czyni przez śrzodki; 
moc Bolka czyni przez fiebie fama, 
Bog może bo chce, wola iego ieft 
mocą iego. 

Ze Bog ieft dobry, nic nie mafz o- 
czywiftfzego : ale dobroć w człowie- 
ku ieft miłość, podobnych fobie; a 
dobroć w Bogu ieft miłość porządku: 
bo dla porządku Bog utrzymuie wizy- 
ftko co ielt, i każdą część wiąże do 
całości, 

jettem przekonany, że Bog ief 
fprawiediwy: fprawiedliwość iego 
wypada z dobroci iego: niefprawie- 
dliwość ludzka ieft ich dziełem, a 
nie Bofkim; nieporządek moralny, 
ktory zdaie bić przeciw opatrzności 
w oczach filozofow, pokazuie ia w 
Oczah moich. Ale fprawiedliwość 
ludzka zawifła na oddawaniu, со fie 
kazdemu należy, a Bofka na odbie- 
raniu rachunku od każdego z darow 
fobie pozwolonych, 
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Ze wfzyftkich przymiotow Boftwa 
W fzechmocnego”, dobroć ieft takiin 
przymiotem , iż bez niego naymniey 
ie poiąć można. Kiedy dawni na- 
zywali Nayświętfzego Optimus Ma- 
xımus prawdę mowili; ale mowiąc 
Maximus Optimus qdokładniey by by- 
Ji mowili, ponieważ dobroć iego 
wypada z iego Wfzechimocności: ieft 
Bog dobry, bo ieft wielki. 

І chcemyż my fię zapędzać w prze- 

paści Metafizyki, ktore ani brzegow 
апі gruntu nie maig, i utracać czas 
krotki na dociekaniu iftoty Bofkiey, 
ktory nam ieft dany, żebyśmy goo- 
bracali naiey fzanowanie ? Nie wie- 
пу co ta iftota ief, ale wiemy że 
ieft: niech nam dość na tym będzie: 
daie йе ona widzieć w dziełach fwo- 
ich, daie fię czuć wewnątrz nas. Mo- 
żemy wiele przęciwko niey rozpra- 
wiać, ale nie możemy fzczerze i 
prawdziwie iey pozaać. 

Im więcey йе wyfilam na uważa- 
nie nielkończoney iftoty Bofkiey, tym 
mniey ią poymuię: ale że ona ieft, 
przettaię na tym: im mniey ią po- 
znaię, tym głebiey ia fzauuię. Unia 
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Зат fie i mowie do Boga: o [efte- 
ftwo nad iefteftwami ; ieltem dla te- 
50, że Ty iefteś, przez to йе pod- 
nofzę do mego źrzodła, gdy o Tobie 
myślę bez przeftanku. Naylepfze 
zażycie mego rozumu, ieft płafzczyć 
fie przed Tobą: ieftzachwycenie du- 
{zy moiey, pociecha flabości moiey, 
kiedy Пе czuię bydź przywalonym 
wielkością Twoią. 

Nic nie ieit, tylko przez tego, 
ktory ieł. On zamierza cel fpra. 
wiedliwości, zakłada grunt cnocie, 
wyznacza nadgrodę za to życie kro- 
tkie łożone na przypodobanie fie w 
oczach iego. Qnnieprzeftaie wołać 
na grzefznikow , że ich ciemne zbro- 
dnie były widziane уоп mowi do fpra- 
wiedliwego w zapomnieniu: twote 
cnoty тан świadka; on, iego iftność 
niefkażona, ieft prawdziwym wzorem 
dofkonałości, ktorych obraz na fobie 
nofiemy.  Prożno go namiętności na- 
{ге gluzuią. Całe iego wykreślenie 
złączone z iftotą niefkończoną ftawią 
fie zawfze rozumowi, i fuży mu, 
ażeby na wzor iego poprawil, co 
blad i ofzukanie ikaziło, 
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Pragniy zawf e w cu/zy two'ey, 
ażeby był Bog, a ni "іу o nim wątpić 
niebędziefz. 

Jeżeli cwiczę, ieże i dotkonalę тэу 
rozum ,ieżeli zażywam dobrze przy- 
miotów, ktorych mi Вох udzi 1:3 
nauczę fię fam poznawać go, kochać 
go, kochać iego dzieła, chcieć do- 
brego, czego ой chce, i dopełnić ce- 
lem przypodobania fię mu wfzyftkich 
moich powiunosci na ziemi. Coż 
mię więcey nad to wfzelka umieię- 
tność ludzka nauczy? 

Zrzodło fprawiedliwości i prawdy, 
Boże łafkawy i dobry! w zaufaniu 
moim w Tobie, to ieft naywiękfze 
pragnienie ferca m iego: niech fię 
Пате wola Twoia; łącząc wolą mię 
od? woli Twoiey,czyniętocoT'yczy- 
nifz ; przychylam йе do Twoiey do- 
broci; mniemam ze przed czafem 
ftaie fie uczefinikiem naywyżfzey 
fzczęśliwości, ktorą za to nadgra- 
dzaíz. 

Жжжж 
x 


|| 
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MATERYA WOYSKOWA, 


w tey iedenafiey częsci. 


Orle żołniertka, ieft kunfzt przy- 
gotowania i użycia po uieprzyiaciel- 
фи wfzyttkich fił iednego narodu prze- 
ciw drugiemu nieprzylaciellkiemu 
Narodowi, 

Те fitly naywięcey od kunfztow 
i rzemiofł zależą, bo kunfzta Пе nay- 
bardziey i do powiękfzenia bogactw 
Kraiowych ,i do pomnożenia ludno- 
ści przykładaią. Stan towarzyftwą, 
ktory my dzikim nazywamy, 1 w 
ktorym kilka rofprofzonych familii 
błąkaiące życie prowadzi, ledwie 
ma ртойе rzemiofła i fztuki do pier- 
wfzych potrzeb fię ściągałące, Szu- 
kanie fpofobow do życia, całe życie 
człowieka w takowym ftanie zabiera, 
Prożno mu natura fkarby fwe fa- 
wia; nie umie ich zążyć, Gdy mu 
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fie daia we znaki wfzyftkie potrzeby, 
ktore z organizacji iego pochodza, 
o tych tylko iedynie myśli, ktorym 
niedogodziwfzy, nie mogł by йе przy 
Życiu zachownc, a tych zauiediiać mu- 
i ktorym gdyby był w ftanie, u- 
(zczęśliwiłby bytność fwoię na ziemi, 
W takowym Йапіе Narod zoftai асу» 
i na wiele małych hord podzietony, 
bardzo іеї бару, Nie maiąc ani 


broni, ani praw, ani rzemioń, ani ` 


doftatkow; niezna fztuki woienney, 
a ieżeli woynę prowadzi, to fpofo- 
bem zwierżecyni: 

Naiezdzca może ułowić zdobycz 
Гуа niefpodziewanie. W nocy па 
ofade napadnie, fpali ią, wyrznie ц- 
ciekaiących miefzkańcaw, czeftokroć 
wezinie ich w niewolą, ( Przypomniy- 
my fobie iaki był itan nafz przed 
nie wielu latami. W ftanie nieobron- 
nym,aco gorfza w ftanie niezgody, i 
nieznaiomości, ani fwego dobra, ani 
fwego złego, podobnie wyftawieni by- 


lismy naiezdzcom; czuiemy fnaty . 


nafze; Dodaybyśmy ie czuli na pole- 
pfzenie nafzego lofu, ) 
Kiedy zas złaczony Narod ma fta- 
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wan; 
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łe pomiefzkania, i iako wfi , miafte. 
czka, a tym famymi nieiakieś kun- 
fzta, ktore 1 odporney i zaczepney 
broni mu doftarczaia, licznieyfze iuż. 
ma woyfka, W takim Narodzie lu- 
dzie iakowychści początkow fztuki 
woienney dochodzić zaczynaią, iuż 
tu fię iakowaś karność, iakow yś porzą- 
dek w fzykowaniu woyika, i attako- 
waniu zachowuie, poftrzegano to w 
Narodach napół barbarzyńfkieh, iakie- 
mi byli Germanowie, Cymbrowie, 
Scytowie, aiakiemi pod dziśdzień ie» 
fzcze {а Narody Aiflrykańfkie. 

Gdy kunfzta i umieletności w mia- 
ftach wielkich coraz bardziey wzra- 
fraia, fztuka żołnierlka także fie cò 
raz bardziey rozfzerza і dofkonaliż 
fzykowanie woyfka dzieie fie repu- 
larnie; fpofobow attaku i obrony do- 
chodzą 1 używaią; widziemy ie we 
wfzyftkich wypolerowanych Naro- 
dach, w Affryce; w Azyi uChiń. 
czykow, Medow, Perlow, Tata- 
row. Poftrzegamy potym, że fztu: 
ke woienną z Azyi do Каперу Grecy 
przenofzą i dofkonala u fiebie, wi. 
dziemy ią do Włoch przeniefioną, 
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w ydofkonaloną w Rzymie, z rzemio- . 


flami 1 umieiętnościami, ріпаса po- 
tym zapanowania we Włotzech dzi- 
kich Narodow połnocnych, i znowu 
do fwey defkonałesci przywrócona w 
owych wiekach, w ktorych fziuki i 
umieictnosci w Europie zakwitneły. 

"Такому poliępek we wizyftich 
Hiftoryach oczywiście fię wydaie. 
Ale docieczenie przyczyn dla czego 
iedne Narody więcey, a drugie mniey 
w fztuce woienney poitapiły, bardzo 
ielt trudne. Czemu ta fztuka nay- 
więkfzy w Europie poftępek uczy- 
па? dla czego dzifieyfze Azyaty- 
ckie Narody nie więcey Їй w шеу 
biegle iak za czafow Zczoftryfa 1 
Semiramidy ? 

Ta rożność nie wynikała z różno- 
ści rządow ? Samowładztwo od da- 
wnych bardzo czafow w Azyi panuie. 
Kuch zaś famowładztwa ięft ten: 
wfzyftkich interefła ściągać do ie- 
dney ofoby iatereflu, i dla fwoiey 
korzyści wfzyłttkich fił prywatnych 
ofob używać. A że famowiadztwo 
oczywiście ieft gwałtem przywła- 
fzczo- 
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fzczoną władzą , przeto prywatni nie 
widząc zyfkow fwoich w zylkach 
Monarchy, iak mogą opieralą йе, © 
fij fwoich dla dobra iedaego po świę- 
cać niechcą, tak niemafz zgodności 
między niemi. Defpot chce bronić 
{wych włafności, lub ie pomnożyć: 
ale poddani nie upatruiąc w tym fwe- 
go intereffu, mysią tylko о fwoich 
momentalnych wygodach, i chyba w 
tenczas chętnie idą na woynę, kie- 


"dy Пе zdobyczy fpodziewaią. Nie 


cheć obronienia ziemi, praw i ftanu 
Turkom w ręce broń kładzie; ale 
nadzieia łupu. Jeżeli fię im taknie 
uda iak fię fpodziewali , ieżeli fobie 
za pierwfzym razem witępu do kra- 
iu nieprzyiacielfkego nie otworzą, 
dzielą fię na różne bandy, i część 
ich nazad Йе do Prowincyi fwoich 
wraca. Jeżeli Пе znayduią w Kra- 
iu fprzymierzeńcow , to tak fię z 
nim iak z kraiem nieprzyiacielfkim 
obchodzą. A przeto nie może bydź 
u nich ani zgody, ani karności, ani 
pofłufzeńftwa, co ieft zafadą fztukł 
woienney. Na co Йе przydadzą lus 
Tt 
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dzie ‚па со oręż ,kiedy niemafz pra“ 
wa, ktoreby ich więziło z fobą, i fi- 
ły ich razem łączyło? 

ecz ponieważ teorya nie co in- 
nego ieft iako uwagi uczynione z 
doświadczenia; przeto niemafz iey 
tam, gdzie niemafz doświadczenia. 
Wfzyftko zatym w tymże famym 
zoftaie ftanie: nic fie niedofkonali, 
iak fię robiło tak fie zawfze robi, i 
тамле Пе w też fame błędy wpada; 
а ieżeli Пе czafem pofzczęści , to chy- 
ba w tenczas, kiedy nieprzyiaciel po- 
błądzi, maiąc dobrą broń, odważną in- 
fanteryą , ftrafzną kawalerya , iak ma- 
ią Turcy, a z tym wfzyftkim nie 
znaiąc fztuki woienney, przegrywa- 
ią. Zdaie Йе zatym, że rząd de- 
fpotyczny ieft przefzkoda do wyda- 
fkonalenia fztuki woienney. W pań- 
fiwach pod tym rządem ftękaiących, 
nie mafz fztuk i umieiętuości, nie 
mafz rzemiofł i kunfztow potrze- 
bnych, ktore fg tey fztuki zafadą, 


Koniec tych uwag w przyfsłym 
Miefiqcu. 
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Т, 1 тл Obywatela Wołyńfkiego к 


П. 


ПІ. 


powfzechnie względem Ducho- 
wieńftwa Pollkiego, po części 
względem Zakonnikow, a fzcze- 
gólnie względem Xięży obrzad- 
ku Greckiego. - - - ба. 
O drugiey iprężynie Rządu po 
Religii, to ieft ofkutkach oby- 
czaiow,złych lubdobrych, w fpo- 
łeczeńftwie. - - - - prr 
Interefluiący nowy wynalazek 
względem koni i bydła ro- 

ateko OMG MOTT — | GG: 


. Hołd litości nad nędzą, z okazyi 


przykładney litości fmci Pana 
"Feppera, Bankiera i obywatela 
Ziemfkiego , w czafie'oftatniey 
powodzi. - - - - - 689. 
Myśli moralne iednego z nay- 
więkfzych tego wieku filozo- 
fow: O naywyżlzym gefteftwie. 

0 7370 T 


— 


89 O стя 


VI. Ogólne uwagi nad ftanem Woy- 
fkowym i potrzebą onego we 


wfzyltkich Kraiach, - бот 


VII. Tabella nieregularnego woyfka 
Койу: еро, oraz zebranie 
wfzy ftkiego woylka tego z Mo- 
caritwa. - > - - боб: 


KONTYNUACYA WOYSKA ROSSYISKIĘGO: 


ooo 


Ф, Hoysku Holnym regularnym, oraz Sarnızonowym [7 przefałych, częściach Dzie. 


ta nafacgo opifanych, ujprawiedliwiamy teraz obeednicę nafzą opifiuiąc tu tau 
kość w/fselkiego rodzauu. meregularnego Woyska Mocarstwa te 


NAYPRZOD CO DO NIEREGULARNEGO WOYSKA W POWSZECHNOSCI 


Prowincye j Wielkorządztwa podług ktorych fię ; 


nazywa to Woyfko. Liczba każdego rodzaju. 

1 Kozacy рий - - - Gław. = : 18066. 

a, Woyfko Nowd-Polfkie. . = s - - - р, S 1039. 
5. Wielkorządztwo Oremburgfkie. - - . а - - 21150, 
4. Wielkorządztwo Aftrachańlkie. - ч - Е u = 1147. 
в. Kozacy Kiźlarfcy. 4 - - Е - 3 =) - 1076. 
6. Kozacy Koporyifcy.  . zj a Р - Р 5 - заа. 
7. Wielkorządztwo Syberyjtkie i Irkutzk. a . s è 7154. 
% Kozacy Bratyfia zwane. (*): - 5 а - - - 20400. 
9. Tfzongurfki Regiment. - с E - - - . - 540. 
10. Azowfki Regiment с - - д A А Ж Е 478. 
11. Kozacy do rożnych konwciow ро ftacyach, I - + - - бо. 
Summa Glow ~A 54519, 


CJ) Nazywaią tych Tatarow Bratami. Sq oni rodem z Thibetu i zachowwią Religią Dulsia- 


Lamy. Podług tey Religii żonaci пів mogą iechać na wojnę; natomiajł каў młodzianie niepowinni 
з y B tey Relig 4 p 


nigdy przed nieprzyjacielem {ос /pufaezać, i mujzą , albo go przebić, albo Jomi рү є®йгтї zofłać. 


POWTORE CO DO KOMMENT POD KTOREMI ZOSTALA. 


= = =—=——- 
Imiona оу. 


Liczba. Zoftaią pod Kommendą i iak. 


Kozacy Duńtcy е 
Kozacy zJayk,KamareckiJeloc 


| 19666. Tym Woyikiem dyfponuie woienne Kolegium. 


498812 dyfpozycyi tegoż Kollegium naydutą fie pad 
Kommendą Generała Woyfk regularnych w 
Wielkarządztwie Orenbur fkim, 

1057 Kollegium Woienoe zoftawuie to Woyfko pod 
Kammendą Wielkorządcy Altrachanfkiego , 
poki nieprzychodzi такіе znaczne czynić pod- 
iazdy. W innych powinnych uiługuch , to 
Woylko famo fig rządzi. 


Kozacy Wollcy. - - 


Kozacy Wielkorządztwa Oren. 
fkiego bez i z płacą llużący, 
Kuimucy Chrześcianie z Wol 
fka i ż Sugarok w Staropole 


! 
5176.) Те Woyfka nieregularne miefzkaiące w Orem- 
I burgfkim, Г pod Kommenią tamecenego Wiel- 
karządcy; lecz maiąc iakie czynie obrony lub 


miefzkający, ~ - РАУ, rezerwy, wten czas odbieruią ordynans Kol. 

Меѓгејакїсу - „ - 1565 legium woiennego, podług ktorego należą pa- 

Jarenfcy  - s - 57 A tym do rządu Generała Woyfka regularne- 

Hafzkierowie koło Kizlaru. 11424] go. 

Kozacy Grebieńfcy. - 5oo.|Mocą ordynanłu Kollegium woiennego zoftnią 
pod Kommendą Wielkiego Rządcy Aftrakań- 
fkiego. 

Kozacy Terekeńfcy. 449 | Rownie za otdynanfem Kollegii fą pod Kommen- 

Kozacy Gortlzanyifcy. - 169. | dantem w Kizłaru, ktory znowu pod Kommen- 
dą Wielkiegorządcy Aftrakańlkiego, 

Kozacy Koporyifcy. 116 |Pod rządem Kommendanta Koporyifkiego. 

WMiaftachGuberniiA гасһан 

fkiego, . - goć.|Pod Wielkimrządcą Айгакай!К1т. 


Liczba. 


Imiona Woyfk. Zoftaią pod Kommendą i iak. 


W Miaftach Gubernii Syberyi- | 
Miegas 4595. Pod Kommendą Generała Łieuthanta Springera. 
Liczba Kozaltow Chrześciań I 
fkich i ktorzy należą da Bra- ' 
@ма. - - ię даа. Рай Kommendą Wielkiegorządcy Syberyifkiego. 
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Summa ut Supra. 54319. Te Woyfka odprawuią ftraż nad granicami po- 
dług rozrządzenia Generała Moiora Jakoby ma- 
iącego kohfyftencyą w Selinginfku. 


NB. Niekładziemy tu tałałayftwa, iako to Kałmukow pod przewodnictwem Chana 
Dudu- Daly w Liczbie 40000. ani Kunikow i "Tebetfzenianow pod Woiewodą Alilz Kamfzyn 
w liczbie ggoo, ani dwoch Hordow Kozakow Kyrpyilkich w liczbie зоо. am Kozakow kara- 
kołpakow w liczbie t0000, będących; bo to ieit rodzay ludzi w czafie pokoju za rołnittwem 
idący. А lubo w czafie woyny mają obowiązek wliadania na koń „zdaje йе iednak że nie- 
warci fa aby.ich liczono бо Моу Ка, ani mogą podobno więcey znaczyć niżeli wielka сече 
przefzłych Konfederatów nalzych, ktorzy bez paczciwega konja, albo na koniu dobrym bez 
kulbaki , albo na kulbace bez ftrzemion. bez całego pałalza, bez broni, z bronią ale hez 
kurka, bez żadney.zdatności żołnierfkiey! ani Żadnego wyobrażenia względem powinno- 
ści żolnierza niemaiąc, niezdali йе też doniczego,chyba będąc w gromadzie do attakowania 
karszmy , dò wypędzenia zniey żydąi do wypróżnienia до rycerfku fzpichlerza ї mne Ichas 
wania. O to mi Wayfko! na солат Żołnierz regularny i ćwiczony w (меу fztuce? 


© © фо 45 


ZRBRANIE OGOLNE WSZELKIEGO WQOYSKA ROSSYISKIEGO. 


Wielosć głow, fkła- 
daiące wizelkie Kor- 
pufy- 
| W czalie| W схайе 


Imiona rozmaitych Korpufaw 


Niuwma Glow., = 2 316087. 364287. 


wayny. | pokoiu. 

Attyllerye, № . s - - 29057. пов. 

Ҹоу Ка regularne > Kawaleryą. 1 ( Vide Tabaiła 1. Marca.) | 61146. 51146. 

Infanterya. d - 5 | 122147. 120327. 

Bataliony Garnizonowe. \ Е 3 64649. 54649. 

Letka iazda. - H я > 16004.| 16004. 
Wayfko Gamizonawe Do ftraży Pałacow, Орто- Ише Tabella r. | 
dow, przy Kancellaryach( Kwietnia, 1 

| Inwalidy idzieci Zołniet:| - - | 28785] 28785. 

Waylka nieregularna iak wyżey. - z s = - - | 543109. B4519. 


W przyjałym Miefiącu nafląpią tefacze nie ktore uwagi nad Woyfkiem 
Roffyfkim. 


